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Misia koali yina w Poznaniu,
Powiew wydarzeń dziejowych zawiał do 

ii3'zcgo mia-tj, 1’i/nan przeżywa chwile które 
w historji jego zapisane będą na zawsze nieza- 
tartemi głoskami. Wskutek pobytu Misji en
tenty w muraeh naszych staliśmy się bezpośre, 
Idnimi uczestnikami tego wielkiego, w drama
tyczne momenty obfitującego dzieła likwidacji 
Wojny, które stanowić ma na długie lala o no- 
Wem ukształtowaniu Europy. Wiemy, że spra. 
Vis polska jest jednem z najważniejszych za
gadnień w tym procesie przeobrażenia między- 
jjiarodowego. Wiemy dalej, że w splocie decyzji, 
litoie rozstrzygać będą o całości sprawy pols
kie j kwestja g-anic zachodnich, a zatem 
los naszych dzielnic specjalne zajmuje miejsce, 
Uświadamiamy sobie, ile w tym względzie za. 
leży od wysokich przedstawicieli koalicji, któ- 
tzy goszczą w naszem mieście. Ze swej strony 
uczyniliśmy wszystko, nietylko aby pokazać im 
nasze uczucia sympatji i wdzięczności dla mo- 
tearstw sprzymierzonych, ale aby dostarczyć 
także dla ich oceny stosunków materjału bez
stronnego i gruntownie opracowanego. Z przy, 
lecia entuzjastycznego, jakie ludność Poznania 
«gotowała gościom naszym, mieli oni sposob
ność przekonać się, że stolica naszej dzielnicy 
Jest istotnem centrum polskości na tvch zie- 
naiach, że polskim jest duch, polskim charakter 
lego miasta. Z informacji, które miarodajne na- 
sze czynniki dostarczyły Misji, nabiorą repre, 
«entanci koalicji, jak spodziewać się należy,
łiależytej znajomości dążeń naszych i ich słusz- 
Jiej podstawy. Z każdego słowa i z całego za- 
pChowania się członków Misji widać, że żywią 
(®ni szczere sympatie dla nas i że względem ż.ą- 
Mań naszych są jaknajlepiej usposobieni. Wy.

ażamv nieploimą nadzieję, że pobyt reprezen- 
] acji ententy w Poznaniu przyczyni się do po
myślnego rozwiązania naszej sprawy..

Uroczystości niedzielne,

■ członkowie Misji o j wczesnego rana byli 
Już na mieście. Cześć Misji z generałem Niessei 
3ia czele przybyła w samojazdach o godz. 9. na 
nabożeństwo do kościoła Farnego, gdzie przed 
jtwcznyra ołtarzem, św. Walentego, cichą mszę 
»w. na ich intencję odprawił ks. Bogacki. Po 
nabożeństwie zgromadzone przed kościołem 
tłumy wiernych zgotowały odjeżdżającym re
prezentantom Koalicji entuzjastyczną owację. 
Serdecznym okrzykom na cześć ententy nie by- 
8® końca.
F Miasto całe tonie w powodzi sztandarów; 
¡Wszędzie powiewają na powitanie sztandary 
© barwach narodowych polskich, sztandary 
francuskie, angielskie., amerykańskie i włoskie.

E
imy publiczności już od godz. 11 zajmują 
Ecikie wolne miejsca wzdłuż ulic, którędy 
ejeżdżać miała Misja, udając się w południe 
Sia ratusz. Od ratusza też aż do zamku, ciągnie 

«ię zwarty szpaler, utworzony ze Straży Ludo
wej, Skautów, oraz Towarzystw i bractw ze 
«ztandarami; przed głównem wejściem do ratu. 
«za tworzyli niejako straż honorową umundu

/ DO POZNANIA, kolebki Państwa Polskiego,
/ zjechali przedstawiciele Koalicji, by się przekonać,
' czy jesteśmy narodem, który nie tylko chce wejść ' 
jako równy do związku wielkich narodów lecz i zasługuje na to 

przez zrozumienie chwili i czyny.
A więc postarajmy się dowieść, że najlepsze dążności naszych 

wybrańców popieramy czynnie, subskrybując

itórej nasz minister skarbu Dr. Englich powiedział w Sejmie
1. że jest najlepszym, a może ¡edynem środkiem zabezpieczenia gotówki,
< 2. i że kurs Polskiej Pożyczki Państwowej będzie korzystnym

... W kaidym razie. .,7-7•,

rowani członkowie Bractwa Strzeleckiego, oraz 
las sztandarów brackich.

Ma placu Wolności
w oajecznym ordynku ustawione w czworobok 
Kolumny wojsk naszych, a w środku 4 balcrje, 
zwrócone w stronę gmachu b. teatru miejskie
go. lu gromadzą się przedstawiciele naszych 
instytucji,; prasy, główne dowództwo j czlonko 
wie Komisariatu Nacz. Radv Lud. O godz 11 i 
pól generał Dowbór-Muśnicki w towarzystwie 
członka Misji Dr. Zielińskiego i sztabu powitał 
poszczególne formacje wojsk. Zaczem' po krót
kiej przerwie przybyli wszyscy członkowie Mi
sji wśród okrzyków zgromadzonej publiczności 
i dźwięków orkiestry. Po powitaniu bb m r!-.. 
cu Wolności. udała się cześć ich z gen. Muśni-

przegląd wojsk, zakończony okrzykiem 
głównego wodza i wojsk na cześć ententy.

Rozpoczęła, się teraz właściwa uroczystość 
poświęcenia 4 baterii. W słowach go- 
rących jirzemówii najpierw do żołnierzy kane- 
lan ks. D v k i e r. wskazu jąc na to. iż zhrojąc 
sie. zbroimy się nie w celu prowadzenia wojny 
zdobywczej, ale jedynie w celu obrony całości 
i najświętszych praw Ojczyzny naszej. Nastę
pnie kaznodzieja dokonał aktu poświęcenia 
wszystkich baterii.

. Po tci uroczystości udała się Misja z Komi
sariatem i gł. dowództwem itd. przed gmach 
Banku Włościańskiego, naprzeciw ustawiła się 
orkiestro woiskowa i — rozpoczęta sie defilada 
wszystkich formacji wojsk, załogujących w 
Poznaniu, piechoty, artylerii j konnicy, która 
trwała około pól godziny. Następnie wśród roz
brzmiewających z tysiącznych piersi okrzyków 
członkowie Misji powsiadali do samojazdów i 
udali sic na przejażdżkę, no wiadomych już z 
sobotniej notatki ulicach Poznania. W między
czasie zaś uformował sie pochód z urzędowych 
przedstawicieli władz, instytucji i prasy z Ko
misariatem na czele, który udał się na ratusz.

Na ratuszu,
Tu.w sa’j historycznej jawili się niebawem 

dostojni goście. Powitał ich przemową francu
ska imieniem miasta prezydent p. mec. Drwę- 
ski. Powiedział on. co następuję:

Prezydent miasta p. Drwęski wygłosił 
następujące przemówienie:

Panowie! Słyszeliście wvbuchv radości 
tam na dworze. To miasto Was wita, nasze 
dobre, stare miasto, które od stu lat ocze
kiwało nadejścn wolności j sprawiedliwo
ści Narody bohaterów które Panowie re- 
f-ezenlujecie, obwieściły światu nowe pra
wo.. które zapowiada nam nową epokę wol
ności powszechnej. To też widzimy w Was 
svmbol realizacji naszych ideałów. Wita
my Was z calem sercem, wnosząc okrzvk: 
Niech żyja sprzymierzone narody bohate
rów! Wielkoduszna Francja, dumna An- 
glja, Włochy, które nam wiernie dotrzymy
wały przyjaźni i Stany Zjednoczone, suro
wo strzegące prawa, niech żyją!
W gorących słowach odpowiedział na to 

szef Misji ambasador Noulens, podkreślając 
starodawna kulturę polską, której znakiem wi
docznym jest przepiękny ratusz poznański. 
Mówca zapewnił Polaków o szczerości uczuć 
koalicji dla Polski i wyraził życzenia jaknaj. 
świetniejszego rozwoju stolicy wielkopolskiej.

Z balkonu ratuszowego przemówił na
stępnie do szerokich tłumów, zebranych przed 
ratuszem, p. komisarz Poszwiński w słowach 
nastęoujących:

Panowie z Misji Koalicyjnej! Obywatele!
Gdy w llpcu 1914 pierwsze ujawniły się 

sygnały wojny światowej, gdy w sierpniu

.^erwsze party strzały, naród nasz odczuł, że 
rozstrzygająca dla niego zbliża się chwila. 
Ujawniła mu się rzeczywistość . prośby poe
tów naszych, modlących się o wojnę wielką 
ludów, wojnę, która złamać mia’a niesprawie
dliwość świata, a wykrzesać nowe czasy, no
wych ludzi, panowanie Prawa, Sprawiedliwo
ści, Wolności i Braterstwa ludu.

1 od pierwszej chwili naród nasz wiedział, 
po której stać ma stronie. I tern znamien- 
ntejszem jest przekonanie to i wiara ta, że, 
kiedy w warstwach pewnych błąkała się myśl 
pobka, jedna i niezmieniona, wierna i stała 
była ona u ludu, a więc u podstawy każde
go narodu.

Sïiy wieści o zwycięstwach Niemców, już 
zdało się, że padną pod obuchem pięści nie
mieckie! narody zachodu. Naród nasz pozo
stał sobie wiernym. Nie dał się porwać po
zorom, bo wierzył, że zwyciężyć mrsi Spra
wiedliwość Wolność, zwyciężyć musi po he- 
katombach ofiar, po morzu krwi i łez. A z 
wiarą tą niezło,iną szła jego pewność, żenad 
brutalna ideą niemiecką siły przed p. aweni 
zwycięży idea Swobody i Prawa, której wa
lecznymi orędownikami koalicja, a więc Fran
cja, Anglja, Włochy i Stany Zjednoczone.

B haterskie i zwycięskie walki nad Mar
ną. na polach Flandrji. nad Mozą, w Szam
panii, pod Verdun i nad Piawą — mimo zmien
ność wojennego szczęścia — takie cuda wa
leczności, takie cuda męstwa i poświęcenia, 
a p żytem zapału i wiary krzesały ze str my 
koal cji, że szła od niej siła przemożna, która 
dą wytrwałości budziła narody słabe i ucie
miężone, szła ta siła, która umacniała wiarę 
nasza. Wiedzieliśmy bowiem, że hasła pod
niosłe były tam czynami, za które krew i ży
cie się daje. I tedy, gdy sędziwy, a młodzień
czy prezes ministrów Clemenceau i Pichon, 
gd/ Lloyd George, gdy Orlando, a w końcu 
szlachetny pre yd.ant Wilson wypowiedzieli 
iłowo „Polska“, odczuliśmy, że w n em prze- 
b ja się wola i czyn, by Polska zmatrwych- 
pow.-tała.

I dlatego nasze gorące b‘cie serca, gdy 
po lata h cierpień i mąk, łatach prawie roz
paczy poczyna jaśnieć słńce, a promienie 
oświecają dzień, w którym na miejscach, na 
których tryumfowała siła i pi zemoc brutalna, 
kroczą przyjaciele WOLNOŚCI, a więc i przy
jaciele nasi.

■ Witamy ich wylanem sercem i chcieli- 
byśmy, by te uczucia nasze przemieniły się 
w ich sercach w lawę gorącą, która źre 
i pali, wskazując im, że Polska, wierna za
wsze w słowie i czynie zasadom Wolności 
i Sprawiedliwości, sojuszniczka też wierną 
i walną będzie w przyszłości (żywe oklaski).

Ï niech, będąc u nas, wywiozą to prze
konanie, że w ciężkiej pracy zmężniali, zna
my, co znaczy zg dna i jedna praca d’a ca
łości (żywe oklaski), szczególnie gdy jeszcze 
|;Sli się na kresach. Niech wywiozą od nas 
przekonanie, że gorącem uczuciem kieruje 
i rozum i pamięć na dobro nietylko przelo
tne. lecz na dobro trwałe i wieczne całej 
Polski. Niech wywiozą od nas przekonanie, 
0 twortości skrzętnej naszej pracy c< dziennej, 

orçsszych zabiegów, naszej dojrzałej myśli po- 
(üfydzàiej i naszej rzeczywistej siły, bv w ich 
pamięci pozostali nietylko svmpatja dla na
rodu naszego, ale i szacunek, ale i podziw, 
ale i uznanie dla jerni sojuszniczej wartości 
(żywe oklaski i brawo).

I otóż, gdy chwilę egzaminu dojrzałości 
przeżywamy, niech serca nasze i myśli się 
splotą w jedno ognisko, a przyjaciołom na
szym powiedzmy, że wierząc w Sprawiedli
wości, wolności i braterstwa ludów panowa
nie, cnotom tym do śmierci pozostaniemy 
wiernymi. Czcząc zaś w nich Orędowników 
tych wspólnych cnót, wołamy:

„Niech żyją Francja, Anglja, Włochy 
i Stany Zjednoczone, niech żyja przyjaciele 
Swobody i Wolności, Prawa i Braterstwa lu
dów ! (Długotrwałe oklaski i wołania „niech 
żvja !)

Fo przemówieniu komisarza PoszwTKśFfei 
go wygłosił ambasador Noiil e n s przemówię, 
nie fło zgromadzonych tłumów. Wvnizil on 
glęlwkie wzruszenie że z laką radością wita lu
dność polska przedstawicieli enlentv. ta sama 
ludność, która długą i zaciętą walkę sloczvla z 
wrogiem. Zwycięstwo koalicji przyniesie także 
Polakom swobodę i nicjx>dleglość. Zmartwych
wstała Polska będzie razem ze zwycięskimi! 
państwami koalicji pracować dla dobra i szczę-, 
ścia ludzkości.
Rozległy się dalsze okrzyki gromkie, owacyjni 
i członkowie Misji rozpoczęli zwiedzanie ratm 
sza, poprzedzone małą przekąską.

Bankiet.
O godz. 7. odbvl się na zamku na cześć MD 

sji bankiet przy udziale 120 osób. Tam komi
sarz Korfanly wniósł następujący toast, prze, 
mawiajac najpierw w jeżyku francuskim:

M. P. Naród polski przeżywa obecnie 
jedną z na jdonoślejszych chwil hislorycz- 

■ nvch witając na swej ziemi przedstawicieli 
zwycięskiej koalicji, która przenosi nam 
wolność, niepodległość i zjednoczenie, o któ, 
re walczyliśmy i modliliśmy się przez przeszło 
lał 100, W imieniu społeczeństwa, które z ta
kim entuzjazmem się do nas zwraca, witam
Was na tej ziemi piastowskiej

Panowie Reprezentanci pieknej i heroicz
ne i Francji!

W imieniu tej części narodu polskiego^ 
która od wieku prizeszlo znosiła i częściowo 
jeszcze znosi ciężkie jarzmo największego 
wroga wolności, mam zaszczyt powilać Was 
w tej dzielnicy, która jest kolebką narodu 
państwa polskiego. Serca nasze zawsze zwra. 
cały się do Was, ponieważ wspólne ideały i 
stare węzły przyjaźni łączą Polskę z Francją. 
Od wieków wywiera genjusz francuski nieza
tarty wpływ na cywilizację polską. Ideał wol 
nośei i demokracji jest nam wspólny. Za wol
ność, równość, i braterstwo przelewała się 
szlachetna krew f-ancuska od wieków na ca. 
hni świecie i Polacy są dumni, że walczyli 
i walczą jeszcze ramię przy ramieniu z Fran
cuzami o zwycięstwo tvch zasad. Kiedy Pru
sak brutalny atakował zdradziecko piękną 
Francje i męczeńską Rclgję. kiedv hordv te 
niszczyły miasta i miasteczka szczęśliwe Wa. 
szej ojczyzny. bvla Wasza boleść naszą lx>- 
leścią. Wasze lzv naszemi łzami, ale tak jak

Wv byliście silnymi, dumnymi i nigdy nie 
traciliście nadziei, tak samo niv Polacy wie
rzyliśmy zawsze w zwycięstwo sprawiedliwo, 
ści nad silą brutalną i niewolnictwem. Dzię
ki Waszemu zwycięstwu powstała także Pol
ska. wolna, niezależna, zjednoczona. żvrzy„ 
mv. abv sojusz ścisły miedzy Francją a Pol
ską oparte na podstawie naszych zwycięskich’ 
ideałów trwał zawsze. Niech żvje piękna I 
heroiczna Francja!

Następnie mówca zwrócił się w języku an
gielskim do reprezentantów Anglji: tę część 
przemówienia nndnmv w orze intrzcUwm. Za- 
czem ciacrąt dalej w języku francuskim,:

!

Panowie bepiez.entanci 
Stosunki przyjazne łączyły zawsze Polskę

z piękną Waszą Ojczyzną. Otrzymywaliśmy 
od Was wiedzę, sztukę i umiejętność polity
czna. Naród polski zawdzięcza Wam w zna
cznej części to. z czego jest dumny obecnie.

Gdy rozpoczęliście walkę za Waszą wolność, 
niepodległość i zjednoczenie, najlepsi synowie 
naszej Ojczyzny stanęli pod Waszymi sztan
darami. abv walczyć przeciwko wspólnemu 
wrogowi. Jest wyjątkowa analogja między

Waszymi wysiłkami dla odzyskania wolności 
a naszymi. To też naród wioski odczuwał ży
wo nasze nieszczęścia i sympatyzował z na
mi ilekroć chwytaliśmy za broń abv bronić na 
szej Ojczvznv. Nie zaooninimy nigdy, że w 
ciągu straszliwej wojny, która rozpętał mili- 
taryzm pruski .naród wioski był pierwszym, 
który przez Parlament swój żądał Polski wol. 
nej i zjednoczonej. Za tę szlachetną postawę 
przyjjjiijeie nasze gorące podziękowanie, wy
razy naszego podziwu. Krew wioska, która 
lak obficie przelaną została, także ra weswo- 
Itodzcnie Polski, będzie cementem szlachet. 
nvm. który utwierdzi na zawsze przyjaźń 
między Wiochami a Polską.

Niech żyią dzielne i piękne Włochy!
Dalej mówił mówca znów po angielsku: 

Posłowie Wielkiej Ameryki. Panowie!
Tu na tej od wieków polskiej ziemi pol-



¡Ski nasz naród przez stulecia żył w sąsiedz
twie narodu, który choć tak blisko nas mie
szkający, nie rozumihł naszej duszy, naszych 
ideałów i zasad, które nie tylko są naszemi 
nie. są także konieczne do osiągnięcia praw
dziwego postępu ludzkości i cywilizacji. Po
mimo, że obok nas żyli, byli nam zawsze ob- 
cynii w zapatrywaniach na życie i ideały i 
pozostaliśmy obcymi sobie. Bliska znajomość 
¡niemieckiego narodu przepaść między nami 
będącą tvlko powiększała a nie zmniejszała. 
Przez wieeej niż 1000 lat ten sąsiedni nasz 
naród próbował ciągle słowiańskie narody o. 
ęniern i mieczem zniszczyć pod hasłem tak 
przeciwnym sprawiedliwości i prawa, że siła 
idzie przed prawem. Ale mimo wszystkich 
wysiłków, mimo ich chwalb i statystyk nie u- 
dalo im się to wobec Polski. Nie zdołali zni
szczyć właściwości, ideałów i ducha narodo
wego Polaków. Niemcy prowadziłiwalkę de
strukcyjną przeciwko nam od czasu, kiedy 
nasz kraj przemocą zabrali. Nawet dzisiaj je
szcze ponawiają swe zakusy, nie uchylając 
się od zbrodni i obrzydliwych brutalności, do 
osiągnięcia swego celu i do wydarcia Pola- 
liom specjalnie w tej części Polski, którą gnę
bią od prawie półtora stulecia, prawdziwego 
polskiego uczucia. Wy przychodzicie z kraju, 
tysiące mli od nas oddalonego. Ogromny oce
an nas rozdziela. Pomimo, że polski naród 
fizycznie jest tak daleko odległy od Waszego 
Amerykańskiego narodu, jednak od samego 
początku powstania Waszego kraju, od dui 
Jerzego Waszyngtona przez Abrahama Lin
colna aż do dnia dzisiajszego nie Wiko mamy 
dla Was wielką sympatię j przywiązanie, ale 
naród polski rozumiał Was i rozumie Wasze 
ideały i zasady, ponieważ Wasze i nasze po
czynania bvlv te same w interesie wolności, 
postępu cywilizacji i ludzkości. Wasze ideały ' 
i Wasz naród nie są nam obce. Nasze serca 
bija jednena tętnem, nasz'Tadeusz Kościusz
ko walczył i nasz Kazimierz Pułaski umarł 
na Waszej ziemi za Wasze ideały, które tak. 
że bviy ich ideałami i całego poLśkigo naro
du. Mężowie naszej krwi w Wolnej Ame
ryce jako lojalni obywatele Waszego wspa
niałego kraju nie tvlko używali wolności, 
szczęścia i pomyślności, ale w wielkiej licz
bie w tej wojnie światowej przekraczali oce
an, aby walczyć za te ideały. Gdy 'Wasz słyn
ny Prezydent Wilson światu ogłosił nową 
wiarą sprawiedliwości dla wszystkich naro
dów, gdy ta wiara poparta przez nasz naród 
si ęgnęła aż przez ocean dzięki'pomocy Wa
szej i ałjantów przyniosła ona nam 'wreszcie 
długo wyczekiwaną wolność i niepodległość. 
Niema oddali ani przepaści, kłóraby dzieliła 
pasze wspólne ideały, nadzieje i aspiracje. 
Jesteśmy Waszymi braćmi i przyjaciółmi i 
sn ;mv nadzieję pozostać niemi po wszystkie 
czasy. Cały naród polski wyraża swoją wdzię 
tzność Ameryce i wierzy mocno, że węzły 
ideałów i zasad będą stale i ściśle łączyły. A- 
mervke z Polską. Ż nadzieją, że wielka misja 
amerykańska prowadzona pod kierownic, 
twe pi prezydenta Wilsona spełni swoje po
słannictwo i krzywdy wyrządzone Polakom 
wynagrodzi. piję zdrowie Ameryki i jej pre- 
lenta: Nie li żyją Stany Zjednoczone i naród 

amerykański*
W odpowiedzi na toast p. kom. Koriante. 

Ro wygłosił szef misji francuskiej, ambasador 
Noulens bardzo serdeczne przemówienie, w 
& torem podziękowawszy za słowa gorące, co- 
dopiero usłyszane, powiedział mnkj więcej co 
(^stępuje:

interes braucji i Polski jest równole
gły. My Francuzi znaliśmy Wasze bóle i 
cierpienia, bo i nasi rodacy to samo prze
chodzić musieli. Stosunki tak się ułożyły, 
że troski, niebezpieczeństwa i obawy ze 
strony dziedzicznego wroga były nasze i 
¡Wasze i także na przyszłość wspólne pozo
staną. My wiemy dobrze, pod jakiem jarz
mem Wyście cie~pie!i. Wiadomo nam, że 
chciano Was z ziemi Waszej wywłaszczyć, 
wiadomo nam, że ua każdym kroku.boj
kotowano Wasz handel i przemysł, wiado
mo nam, że zakazano wojsku i urzędnikom 
kupować u Polaków, wiadomo nam, że od
mawiano zasadniczo kredytu tak instytu- 

' cjorn jak osobom prywatnym, aby w ten 
sposób zrujnować egzystencję Polaków.

> Ale Wy umieliście znalezć środki i sposo- 
•by przeciwko tym wrogim zarządzeniom, 
.Wyście z dziwną wytrwałością i mądroś
cią potrafili przeprowadzić organizację 

; społeczeństwa, która była silniejszą od ca
łej potęgi niemieckiej. Znalazł się między 
Wami "mąż — obecny tutaj ks. Patrcn A- 

amski — który zdołał cale społeczeństwo 
Piskie w zaborze pruskim zorganizować 
ficjalnie na tle ekonoroicznem, ale myśl 
!go i społeczeństwa sięgała dalej, tak że 

* pd zer " '‘"u
tnans
ci naro.,^ . , "'a
»rzttrwała zwycięsko wszystkie ciosy. Zna
ne przeciwników naszych przypuszczać, 
sy można,, że niebezpieczeństwo odwetu nie 
jiieckiego będzie Wam zawsze groziło. Ale 
iie potrzebujecie się obawiać. Dziś kiedy 
wstąpiliście w sojusz z mocarstwami en- 
(enty, tworzycie razem z nami silę, która 
potrafi ewentualne zakusy niemieckie pow
strzymać w należytych granicach. Sprzy
mierzona i zaprzyjaźniona Polska odbierze 
od nas wszystko, czego'będzie potrzebowa
ła. Nasz sojusznik zza Oceanu jak i An- 
glja. Wiochy i my sami dostarczymy Wam 
potrzebnego kredytu, dostarczymy Wam 
naszyn rolniczych i przemysłowych, a 
łzczególnie będziemy mogli z łtogatyćh po
kładów Algieru dać Wam sztucznych na. 
kozów, abv te wydajne i dobre gospodars
twa Wasze mogły się podnieść na poziom 
¡fawniejszv. W’y sami zresztą posiadacie 
traj bogaty, mający wszelkie warunki roz
woju. W i s 1 a. ta najważniejsza Wasza ar. 
(erja komunikacyjna wraz z Gd a ń s k i em

i musi stanowić po'przeprowadzeniu regu
lacji, do której dostarczymy środków, pod
stawę Waszego handlu. Jestem przekona
ny, że jeśli pozostaniecie tak silni ¡nieugię
ci jak dotąd, ojczyzna Wasza -ozwijać się 
będzie szczęśliwie i w tej myśli wnoszę o- 
Icrzvk: Niech żvje Polska!
Dragi toast, a raczej krótkie żołnierskie, i

«trace słowa na cześć walecznych armii sprzy.

polskal
Raut w Zamku.

Wieczorem po obiedzie oficjalnym odbył 
się na Zamku raut na cześć Misji kongresu po
kojowego na który przybyto około tysiąc osób 
z wszystkich . warstw społeczeństwa. Około 9. 
wypełniła się rzęsiście oświetlona główna sala 
zamkowa barwnym korowodem gości, mienią
cym sie pieknemi toaletami pań. malowniczy
mi strojami bamberek, mundurami naszych 
wojskowych i świąteczną czernią ubiorów męs
kich. Na sale przybyli ks. arcybiskup Dałbor, 
general Dowbór-Muśnieki. bawiący w Pozna
niu posłowie sejmowi, przedstawiciele naszego 
świata politycznego, duchowieństwa, instytu
cji. organizacji, prasy itd. Gości wita! i podej. 
mowal Komisarjat N. R. L. Krótko po 9. przy
bywają członkowie Misji z ambasadorem Nou- 
lens'enj na czele. Rozpoczyna się swobodny 
cercie — tworzą się grupy i grupki rozmawia
jących. muzvka gra. goście rozlewają się po sa
lach, wypełnionych rozgwarem rozmów wśród 
serdecznego a podniosłego nastroju. Raut prze
ciągnął sie do godz 12.

Skład kęaS cySne?.
W skład przybyłej do Poznania „kftsji 

koalicyinei w Polsce“ — jak brzmi jej urzę
dowy tytuł — wchodzą, według zasiąpui^tych 
przez nas informacji, następujące osoby:

Reprezentanci Pranej': szef Misji, am
basador M. Noulens. żona ambasadora pani 
Nouions, generał Niessel. kapitan fregaty i 
attaché marynarki Galland, sekretarz amba
sadora M. de Robien, pułkownik de Montma- 
rin, sekretarz osobisty ambasadora M. Joseph 
Noulens, komisarz marynarki M de Pradel, 
sekretarka ambasadora panna Rre, Dr. Zie- 
1'ński i przedstawiciel Agencji Havasa M. 
Trouve. —Reprezentanci Anglii: amba
sador Esme Howard, major King, kapitan Le- 
veson Gover, M. Fleury, Rowland Kenney, 
kapitan-pułkownik Marshal, przedstawiciel 
Agencji Reutera M Atter — Reprezentanci 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół
nocnej: ambasador prof. Lord, generał Wer- 
nau. kapitan Ewcii, kapitan Work, panowde 
M Bass (sen. i iun.) przedstawiciele prasy 
amerykańskiej. Reprezentansi Włoch: mi
nister upełnomocniony M. Montagne, generał 
Komei-Longheno, kapitan J. Venturi, przed
stawiciel Agencji Stéfani M. Antcneili

Łącznie z Misją koalicyjną przybyli z 
Warszawy do Poznania: reprezentant rządu 
warszawskiego hr. Wielopolski, rotmistrz Le- 
gatowicz, poruczntk Kokowski, por. Adam
kiewicz, por. Ołszanowski, Dr. Adam 
ski, Kajetan Morawski, Raczyński, 
newski, Rzyszezewski i dziennikarz 
kański p. Czarnecki,

ZóRow-
CSeq^a-

Ze Selma.
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(Od naszego korespondenta wa* ssawskiego). ,
26. lutego 1919.

Środowe posiedzenie Sejmowe poświę
cone było obronie idei. Ta idea góruje no-i 
nad wazelkiemi sprawami aktuałnemi, do ktń-: 
ryeh obecnie Sejm przystępuje. Wniosków 
nagłych wniesiono wiele. Konwen: seniorów 
dobrze zrobił, że wreszcie naglące istotnie 
zagadnienia zostają wniesione przez Sejm.

Ten ton zasadniczy przebija się nawet w 
interpelacjach.

Jedynie od całości wyodrębnia się de
klaracja pos. Korfantego: ponieważ wczoraj 
zarzucono mu, iż fałszuje dokumenty, on dzi
siaj oświadcza, że cytaty te zna'azl w „Doku
mentach chwili“ z dn. 20. grud ma 1916 r., a 
Daszyński słowa swe o „programie uoowija- 
jącym się jak bluszcz około tronu Habsbur
gów“ wyrzekf ca posiedzeniu Koła Polskiego 
w Krakowie dnia 8-go października 1916. 
Czy mam wspominać, jakie to oświadczenie 
wywarło na lewicę socjalizującą? Daszyński 
skonfundowany podszedł ku schodzącemu z 
trybuny Korfantemu, prosząc go o broszurę. 
Z uśmiechem daje mu ją Korfanty. Daszyn- 
clski wraca na swoje m;ejsce. Około niego 
zjawia się zaraz i DLmand i Klemensiewicz. 
Nachyla się także Bariicki. Klemensiewicz, 
który wczoraj wołał na Korfantego: „Fałszerz 
dokumentów! Łgarz!“ teraz stoi spokojnie, 
grubo skonfundowany.

To było jedyneni interoiezzem. Zresztą 
pod pasłem obrony ciągnie się cale posie
dzenie. Dostrajają się do tego tonu przypa-' 
dkowo i interpelacje. Ludowcy żądają szcze
gółów rewizji krakowsku h, które dały na 
ogół skandaliczne rezultaty. A Daszyński 
żąda wyjaśnień w sprawie listu, jaki ppzed 
i0 dniami Paderewski miał otrzymać od Czi- 
czerina w sprawie pokoju między Polską a 
Rosją.

Punkt pierwszy porządku dziennego: 
wniosek nagły Skarbka i Korfantego o po
bór sześciu roczników. Zamiast Skarbka, 
który bawi we Lwowie, referuje GFbfński, 
domagając się ^zorganizowania arnri. "Stan 
obecny, kiedy nie możemy uporać się nawet 
z drobaemi organizacjami, jak Ukraińcy, przy
nosi ujmę narodowi, tracimy sławę, jaką się 
Polaka zawsze ch’ubiła.

Zdawałoby się, że tak oczywistych, wi
docznych dla każdego objawów niema co
bronić. Wszelako to tylko ¡ ozory. otokio
po tugutoocu Górnym zabiera głos expre- 
mier, aby przedstawić trudności poboru. Ja
kież trudności widzi p. kk raczewski? Brr k 
funduszów, chęć pokoju u włościan i robot
ników, obawy ó rozbudzenie militaryzmu, 
obawy czy wśród chłopów znajdzie się dosyć 
patrjotyzniu, aby zrozumieć powagę i don o- 
ełość poboru
wskiego.

Puiuuąj.^0

Panie Prezydencie!

— oto argumenty p. Moracze- 

fikt, ze sposobności tej użył

reorezentantów przemawiało: jeden robotnik 
i dwu włość an. 1 wszyscy najbezwgiędniej 
stanęli na gruncie poboru. I Górny tuguto- 
wiec, i Michalak z Nar. Związku Rob., i chłop 
Koralewski. Ten ostatni dał Moraczewskie- 
inu debrą lekcje:

— Tu nie R :sja, ale Polska! — wołał 
pod jego adresem. Żołnierz polski nie za 
rubla pójdzie do walki, ale w obronie granic, 
iM Jaczewski wskazywał, że żołnierzowi trze
ba będzie dużo zapłacić, bo w Rosji on bie- 
rze *50 rubli, a na Ukrainie 4 0 kor.) A co 
do patrjotyzmu, to chłop wie dobrze, czem 
iest ojczyzna i mógłby takich panów nauczyć, 
jakie są obowiązki wobec Polski, wobec zie
mi naszej!

Najlepsze świadectwo naszego uobywate- 
lenia chłopa.

B ¡rdzo ostro p. Moraczewskiemu odpo
wiadał pos. Głąbiński, wskazując, iż dawniej 
przeciw poborowi jako premier Moraczewski 
wysuwał brak amunicji, obawy przed rewo
lucją, ale nigdy nie mówił jeszcze o finan
sach. Gdybyśmy się na nie nie zdobyli, to 
wobec obcych wystawilibyśmy sobie najfatal
niejsze świadectwo.

W rezultacie jednomyślnie uchwalono, że 
do 3 dni komisja wojskowa sna przyjść z 
wnioskiem przed Sejm.

Kwestja obrony Lwowa, udzielenia mu 
natychmiastowej pomocy przeszła jednomyśl
nie bez żadnego incydentu. Bardzo znamien
ną była mowa socjabsły lwowskiego Hausne- 
ra, który domagał się pomocy najrychlejszej, 
uw^zjąc, choć wyznaje ideę unji, że jedynie 
miecz może obecnie sprawę rozstrzygnąć. kry
tyka postępowania żydów, którzy każdą sy
tuację wyzyskują w celu podkopania opinji 
polskiej zagranicą, była nader surowa. Zaś 
winę pogromów w Lwowie przypisue prze- 
dewszystkiem Austrji, która w Lwowie pozo
stawiła około 20 000 bandytów-dezerterów.

Mocne też było żądanie Babskiego nie- 
uronienia ani piędzi ziemi w Galicd.

Wniosek Adama o pomoc dla Lwowa 
został uchwalony jednomyślnie Oby ta jed
nomyślność przy obu wnioskach o obronę 
była w równej mierz© —- skuteczna w czy
nach.

— skk

(Posiedzenie z 28. lutego.) 
«UohwaleRie pierwszej »stawy 

amępy- ogńttjardów na odbudowy kraju. — Uzn a 
ę»łe Polnkś przez Włochy. — „Złoty“

jednostką monetarną. 
Warszawa (PAT.) Piąte posiedzenie 

Sejmu rozpoczęło się o godz. 5. po poł. Po 
Udzieleniu mionu posłom i odczytaniu inter
pelacji, marszałek przedkłada porządek dzien
ny. Udziela głosu posłowi Halpernowi, któ
ry składa deklarację żydów ortodoksów. Za
biera glos ks. Starkiewicz jako referent ko
misji dla odbudowy kraju i prosi o uchwale
nie projektu ustawy w sprawie odbudowy 
tniszczonych przez wojnę wsi i miasteczek 
oraz wydania drzewa budulcowego do odbu
dowy zniszczonych gospodarstw na rachunek 
państwa. Komisja przyjęła odnośny wniosek 
posła Witosa jednomyślnie. Imieniem mniej
szości komisji występuje poseł Bryl. Imie
niem rządu przemawia minister rolnictwa Ja
nicki. Poseł Diamant mówi o finansowej 
stronie projektu. Poseł Stolarski imieniem 
P. S. L. (gr. Thugutta) domaga się, aby pro
jekt odesłać jeszcze raz do komisji dla lep
szego opracowania. Poseł ICiernik mówi, nie 
jałmużnę winien rzucić Sejm ludowi, lecz 
wymierzyć prawo, a ludność cała zniszczona 
y/ojną ma prawo domagać się od pańsl wa 
skutecznej pomocy. Poseł Witos proponuje 
na danie ustawie charakteru tymczasowości. 
Chodzi o to, aby ludność już teraz miała 
drzewo. Wprowadza nowy punkt do ustawy, 
uważając chwilę za nieodpowiednią do wyda
nia ogólnej ustawy o odbudowie kraju. Lu
dowi nie wolno wyrządzać krzywdy przez 
zwlekanie tak ważnej sprany lub przez na
kładanie ciężarów w postaci ophtza drzewo. 
W ten sposób zaszczepia się w lud zwątpie
nie do państwa polsk ego.

Minister skarbu Enghch oświadcza, imie
niem rządu, iż skarb chwilowo nie może po
nieść miijardów na odbudowę kraju. W ka
żdym razie rząd przychodzi z pomocą Sejmo
wi, wyrażając gotowość ofiarowania 25 .mj- 
Ijenów na pomoc budowlaną. Następnie 
przemawiają posłowie Chanyeeki, Dębski, Kry- 
sztoforski i ks. Starkiewicz, domagając się 
bądź odesłania ustawy do komisji, bądź też 
wstrzymania się w uskutecznieniu wypłat. 
P scł Grabski wstawiając poprawkę, żada usu
nięcia słów „na warunkach szczególnie Opły
wowych“, a wprowadza w to miejsce słowa 
„do wysokości strat wyrządzonych“. Chodzi 
o to, aby temu, komu spalił się dom mały, 
państwo nie dawało budulca na dom wię
kszy.

W glosowaniu zostają popray.ki posła 
Grabskiego uchwalone, a tuż po drugie m 
i trze ciem czytaniu cała ustawa. 
Posłowie witają pierwszą ustawę oklaskami. 
Piastowcy wychodzą zwycięsko. Zawdzięczają 
to przedewszyolkiem usposobieniu ponamen- 
iarucmu swego prezesa pos. Witosa.

Następnie marszałek odczytuje telegram 
otrzymany od oósła włoskiego p. Montagna:

Stosownie do tylko co otrzymanych in
strukcji telegraficznych matn zaszc?yt i pra
wdziwą przyjemność zawiadomić Waszą Ekse- 
lencją, że rząd królewski uznaje oficjalnie 
rząd polsku Oglaszsjąc powy ższą deklarację

rażani ojczyźnie Pańskie najgorętsze życzenia 
osiągnięcia przez to dobrobytu i szczęśliwego 
rozwoju. Rrząd mój życzy z całego serca, 
aby więzy sympatji i przyjaźni łączące od sze
regu stuleci obydwa narody w wszystkich fa
zach życia historycznego tworzyły niewzru
szoną podstawę dla wspólnych stosunków 
między dwoma krajami i tak już ■ bratanemi 
dzięki niezwykłej wprost tożsamości naszej 
sławy, nas ego męczeństwa i zmartwychpo- 
wstania. Proszę przyjmij, Pinie Prezydencie, 
zapewnienia mego najwyższego szacunku
1 poważania.

G. C. Montagna.
Izba przyjęła telegram hucznemi okla

skami i wzniosła trzykrotny okrzyk: niech 
żyją Włochy! Następnie na wniosek p. Kor
fantego wysłano depesze do parlamentu wło
skiego, francuskiego i angielskiego

Izba przystępuje następująco do obrad 
nad nagłym wnioskiem ministra skarbu w 
s a.a vie jednostki monetarnej. Ustawa z dn.
2 i. lutngo w sprawie nazwy monety polskiej 
brzmi po uwzględnieniu posła Diamsntą jak 
następuje:

Artykuł 1. Jednostka moneta na nazy
wa się „złotą“, której“ setnie część nazywa 
się „g osz*.

Art. 2. Dekret z dnia 5. lutego 19 i 9 w 
sprawie jednostki monetarnej polskiej uchyla 
się.

Art 3. Wykonanie niniejszej ustawy po
wierza Sejm ministrowi skarbu.

Art. 4. Ustawa niniejsza wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia.

Ustawę powyższą Sejm »ehwalił jednogła. 
śnie w drugiem i Irzeciem czytaniu.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne 
posiedzenie w środę o godz. 4.

tanikat
Głównego Dowództwa w Poznania

z dn*a 2. m@rca !f>T9.
Grupa północna: Na odcinku inowroc

ławskim rozpoczął nieprzyjaciel nad wieczo
rem gwałtowną strzelaninę z kulomiotów i 
karabinów na Tarkowo, zmuszająe nas do 
wymiany strzałów. Na linie Jeżewo-Pałczyn 
padały strzały karaoicowe. Dt. Kruschin, 
Paterek, Lipiny — w odcinku Radwonki, a 
w odcinku Czarnków Jabłonowo, Romanowo 
i Curen były pod ogniem karabinowym i ku- 
lomiotowym patroli niemieckich

Grupa zachodnia: Pod Zatum pojedyn
cze strzały karabinowe. Około 2. i 6. rano 
żywy ogień kulomiotów niemieckich na 
Krzyżkówko i Miłostowo. OJ strony Lewic 
ostrzeliwała artyleria menincKa -as na połu
dnie od Rrandmiihle. Pod Chooienicami 
strzelali Niemcy z kulomiotów i karabinów 
na nasz© posterunki, stojące stósownie do 
rozejmu lokalnego z 27. 2. 700 metrów na 
wschód od mostu pod W. Grójcem. Tym spo- . 
sobem rozejm został złamany.

Nasze posterunki pod Morkingen napad
nięte zostaiy po strzelaninie karabinowej z 
trzech stron przez patrol niemiecki. 0 4,30 
ostrzeliwała artyleria niemiecka N. Jerzerzy- 
ce; na Klonówiec strzela! kulomiot nie
miecki. _ .

Grupa południowa: Na odcinku M. Gór
ka, na naszem lewem skrzydle, dsiałalność 
patroli niemieckich. Na Rude i Rochy strze
lała niemiecka artylerja i kulomioty. W od
cinku Krotoszyn pozycje nasze były pod og
niem artyleryjskim. W Kępińskiem spoko}.

<7of fs^fiłbu.

Dnia 3. marca
Grupa północna: Na odcinku . owrpo 

ławskim ogień kulomiotów niemieckich na 
nasze posterunki. Pod Tąrkowem czynność 
nieprzyjacielskich patroli. Na odcinku łabi- 
szyóskim ze strony niemieckiej odosobnione 
strzały karabinowe. Kowalewo (Sciimiedenau) 
pod ogniem nieprzyjacielskich min i kulo
miotów. Na Węglewo strzelał nieprzyjaciel 
z kulomiotów i karabinów. Zresztą spokój.

Grupa zachodnia: Od strony Łowina 
(na północ-zachód od Lewic) strzelała nad 
wieczorem artyleria niemiecka. 0 północy 
żvwy ogień karabinów maszynowych -w stro
nę Brandmuhle. Patrol nieprzyjacielski, ata
kujący Grudno, cofnął się po wy mianie strza
łów W tym samym czasie napadnięte zo
stały przez oddział niemiecki nasze posterun
ki w Bobrówce. Napad odparto po krótkiej 
walce. W nocy stzelała artyleria nie
miecka ze Zbąszynia na Przyprostnie (Bran- 
dorf). Pod M. i W. Grójcem były nasze po
sterunki -pod żywym ogniem kulomiotów 
i karabinów. Od strony Bojanowu nocą ogień 
kulomiotów niemi eckich./ ' . " .

Grupa południowa/ W nocy nieprzyja
cielskie kulomioty ostrzeliwały nasze pod Sul- 
Bńcrz\cami. Stwierdzono, iż w napadzie nie- 

/micckim na . nasz posterunek w Myślowej 
Dąbrowie (na połudgio-zacnód od Ostrzeszo
wa) dwuch wziętych do niewoli naszych żoł
nierzy zakłuto bagnetami

Na reszcie frontu spokojnie.
Szef sztabu.

Krwawe zajścia w Toruniu.
Toruń. 1. III. (WEB.) Rzesze robotnicze 

wspólnie z zwolnionymi z arin ji żołnierzami u-1 
rządziły tu wielką demonstrację, domagając się 
zmian na polu aprowizacji. Demonstranci, acz-« 
kolwiek przyrzeczono im z magistratu zapro* 
wadzenie zmiany na lepsze urządzili pochód u- 
liczny. przyczem przyszło do krwawych starć. 
W hotelu ..Artushof“ powybijano szyby w ok
nach. a z kuchni hotelowej zrabowmno wszyst
kie środki spożywcze Żołnierzy „ilcimatschu- 
tzu“ bito gdzie ich napotkano. Gdy demonstrant 
ci przybyli przed wiezienie w ulicy św. Jakoby



celu uwolnienia więźniów, zaatakowało woj. 
sko w hełmach stalowych (Heimatschutz) ka
rabinami. granatami ręcznemi oraz działami, 
■przyczr-m bardzo wiele osób odniosło ciezkie 
ranv. (Ilu zabitych—telegram nie poda je. Red.) 
Po rozejściu się demonstrantów, patrolowali 
żołnierze po wszystkich ulicach.

ko,
W Pobiedziskach, 15. lutego odbył się 

uroczysty obchód ku uczczeniu Jana Ki
lińskiego. urządzony staraniem miejscowego 
Tow. Przemysłowców z współudziałem Koła 
Śpiewackiego Polskiego „Dembiński“. Sala p. 
Szubertowej wypełniła się po brzegi. Po dełda- 
macii 7 letniego Tdmunda Paichra z Pobie
dzisk, odśpkv al -hó m «’U n., 4 >hsv ,Z dy
mem pożarów“, poczem zabrał glos p. Jan Pai • 
cher wygłaszając w jędrnych słowach obszerny 
wykład.o bohaterze pułkowniku. Nastąpiła de
klamacja druhny Salomei Drzewieckiej ,.His- 
tprja szewca Kilińskiego" oraz deklamacja p. 
Er. Wieruszewskiego pt. Reduta Ordona.

W drugiej części programu wykonało kil
ku członków przedstawienie amatorskie „Nara
da u Kilińskiego" (wyjątek z obr. dram. Jana 
Załogi akt II, scena 9). Prezes Kola Śpiew, p. 
Rr. -Ałkiewiez wygłosił następnie opis walki 
na ulicach Warszawy, poczem nastąpiły de
klamacje, pn. M. Cze-wińskiej, M. Perlikiewi- 
rzównej i S. Ciszeńskiej oraz młodego skauta 
Wacława Kaczmarka. Popisy Koła' Śpiew, z 
Śpiewem na chór męski i mieszany z akom- 
panjr.rrentem p. Janiny Miodowiczównej pod 
hstuła dyrygenta p. Jana Pałmowskiego przy
czyn !?v sit* do uświetnienia obchodu.

Mszyslkfch wykonawców bez wyjątku da
rzono rzęsisfeml oklaskami. Przedstawieniem 
dwu łi żywych c-hrazów, zastosowanych do ob- 
cbo hj oraz odśpiewaniem jednej z pieśni żoł
nierskim Wiłkanoy, icza „Biegną tysiące dru
hów do Poznania" zakończono piękną uroczys- 
1o-■ ■ V~o na diuno pozostanie w pamięci u- 
cze?iwków obchodu. Pozostały jo potrąceniu 
kcy?’ w czysty zysk z wsłepnego i z zebranych 
nr s-1! przez skautów dobrowolnych datków 
m karfri z pi-śnia „Biegną tysiące druhów-do 
Pomsnfo* ofiarowane przez p. .1. Paichra, wy- 
nosz.-ey 1224 32 mk., przeznaczono na Lwów
i złożem w Admin. »Kurier;■a Pczn.e
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s—- * ślub. Vv kościele paraf jałnym w Do
brzycy pobłogosławiony został dnia 25. lutego 
związek małżeński panny Helem/ Śnlatalówiiy 
> p. Mieczysławem Stachowiakiem z Dobrzycy, 
Aida śmbnego dokonał brat pani młodej, ks. 
Sni; ¡.ula. Przemówienie okolicznościowe wygło
sił do nowożeńców ks. Pieniąźkiewicz z Wał
kowa. Do podniesienia uroczystości kościelnej 
przyczynił sie śpiew Kola śpiew, ¿obrzyckiego. 
Gości weselnych podejmowali rodzice młodej 
panny z staropolską gościnnością. Podczas ucz
ty weselnej zebrano na wojsko polskie 400 mk.

~ pr°L Ignacy Baranowski, mąż
wielkiej zasługi, uczony miary niepospolitej i 
ducha obywatelskiego, ztnarł w Warszawie, 
przeżywszy łat 86. W szkole głównej warszaw
skiej. zajmował, katedrę terapji ogólnej i diagno 
styki lekarskiej. Sławę i rozgłos zdobył Bara
nowski jako pierwszorzędny klinista w Pol
sce. Z jego inicjatywy powstało w Warszawie 
Tow, Naukowe. Wielkie zasługi położył na po
lu zwalczania gruźlicy. Czuły na wszelkie po
trzeby narodflwe, odznaczy! się również wielką 
sfiarnością, nie szczędząc grosza na najrozma
itsze cele, ostatnio zaś na wojsko polskie i na
Inwalidów polskich. Cześć jego pamięci!

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,
- • Teatr pclski w Ogrodzie Potockiego w

VOZîisnîn.
We wtorek „Kiliński“. (
W środę „Konstytucja“.
W czwartek „Siostra Beatryks".

‘— * W tekście francuskim przemówienia 
p. Dr. Krysiewicza, które podaliśmy w numerze 
sobotnim, poszła ostatnia część przez pomyłkę 
bez korekty. Podajemy ją wobec tego raz jesz- 
fcze:

Maintenant pue la Coalition victorieuse 
• le plein pouvoir de réaliser son programme 
politique, nous Polonais, nous tous, nous avons 
la ferme conviction que notre cause saura être 
Mppréciéee à sa juste valeur et qu‘elle trouvera 
sa pleine solution pour le bien de notre Patrie, 
aussi bien que pour celui de nas Alliés et 
Somme garantie d‘une paix durable. Nous vous 
accueillons comme on accueille des hôtes très 
fcbers et nous vous saluons comme les repré
sentants de ces nations avec lesquelles nous 
fûmes tôujours liés par la communauté des 
Idées humanitaires et la fraternité des armes 
Sans le passé ainsi que par la communauté des 
Interets et des aspirations politiques dans la 
guerre actuelle ce qui donnera la garantie 
Sbme alliance encore plus resserrée dans l'ave
nir.

'Venieïlez agréer, Messieurs, la plus Sincere 
et la v!us cordiaie expression de nos homma
ges, de notre joie cl de notre graiilude.

Vive! les représentants de la Coalition.
Qu’ils vivent!
— ’ Stra jk w młynach poznańskich zakoń

czony! Dzisaj rano wybuchł strajk we wszyst. 
kich młynach poznańskich, ponieważ toczące 
się od czterech tygodni pertraklacje pracobior
ców z pracodawcami o podwyższenie płacy nie 
doprowadziły do porozumienia. Na odbytem 
dziś rano posiedzeniu wspólncm przedstawi
cieli pracobiorców i pracodawców oraz przed
stawicieli Urzędu Zbożowego, pp. Stypczvńskie 
go i Carela ora zp. FoUchera. jako przedstawić. 
Zjednoczenia Zawodowego — pod przewodnic
twem prezydenta Drwęskiego, jako przewodni
czącego wvdziaîu demobilizacyjuego — doszło 
do ugody. Postanowiono natychmiastowe 
podjecie pracy. Place ro!x>tników podwyższo. 
no głównie ze względu na to, że stosunki żyw
nościowe w gminach podmiejskich, jak w 
Głównie i Starolęce, gdzie rolxitnicy pracują
cy w młynach przeważnie mieszkają, nie są 
tak pomyślne jak w Poznaniu.

. — * Gościna, katolickiej Opieki Dworco
wej, to jest hotel dla kohipt wszelkich stanów, 
otwarty został, jak donosiliśmy, z początkiem 
tego roku. Od pierwszej chwili był stale prze
pełniony, nie mogliśmy przyjmować wszystkich 
zgłaszających się. Dowód to najlepszy jak po
dobna instytucja jest potrzebna i na czasie, 
tylko za mala. Miejsca mamy wprawdzie du
żo: dwadzieścia pokoi na pierwszem piętrze, 
sześć na drugiem, ale brak pościeli, bielizny, a 
tego obecnie kupić nie można.

Zwracamy się zatem do serc miłosiernych 
i rozumiejących potrzeby chwili, prosząc, by 
zechciały przyjść nam z pomocą. Wiemy?że na 
bezdomnych rozdano co kto miał i mógł dać, 
ale może znajdzie się jeszcze jaka kołdra, dera, 
pierzvnka lub wsvpv na pierzvny, trochę bieli
zny na pościel, ehoćby drugostolnej. Wszvstko 
nam się przyda, wszystko pocerujemy, przro- 
bimy, by przetrwać obecne trudne warunki, a 
dar ten pozwoli nam przygarnąć więcej istot 
nieszczęśliwych, często zawieruchą wojny wy
gnanych z domu i pozbawionych dachu, które 
znajdą w Gościnie pomoc w niedoli.

Adres dla wszystkich przesyłek: Gościna 
Kat. Opieki Dworcowej, Poznań W. 3, uL Cen
tralna 3„ telefon 6078.

V/ imieniu zarządu
M. Mroczkiewiczówna. M. Kobylińska.

— * Wakacje szkolne. Dla szkól, podlegają
cych prowincjonalnemu kolegjum szkolnemu 
w Poznaniu, ustanowiono wakacje na rok bie
żący jak następuje: Na Wielkanoc od 9. do 23. 
kwietnia włącznie, na Zielone Świątki od 6. do 
12. czerwca włącznie, wielkie wakacja od 3. 
lipca do 13. października włącznie, na Boże Na
rodzenie od 23. grudnia do 7. stycznia włącznie.

— * Wyjaśnienie. Na notatkę o aresztowa
nia dyrektorów młyna „Hermannsmfibłe“ Tow. akcyj
ne w Poznania, ramia szczeń ą w nr. 43. pisma nasze
go s 21. brn., otrzymuiemy od dyrekcji tegoż młyna 
następu i ące wyjaśnienie:

W poniedziałek, 17. lutego doniósł nam zarząd
ca naszego młyna, p. Reiche, że dwa wagony mąki 
przesunięto od młyna do jednego ze śpichleizy w po
bliżu szopy kolejowej. Zarządca młyna powiadomił o 
tem natychmiast stojący przy młynie posterunek woj
skowy z prośbą o doniesienie o tem policji, Równo
cześnie zawiadomiliśmy niezwłocznie o zdarzeniu eks
pedycję kolejową oraz komendanturę linjową, z roz
porządzenia której rzekomo nastąpiło przesunięcie 
Wagonów. Na to odpowiedziała nam komendantura 
łinjowa, że podobnego zlecenia nie wydała. Równo
cześnie doniosła nam ekspedycja kolejowa na nasze 
zapytanie, że o zajściu tem nic jej nie wiadomo i że 
oba wagony, za któremi na nasze życzenie zarządziła 
poszukiwania, a które znalazła na dworcu towarowym, 
kazała przesunąć znowu do naszego młyna. Po połu
dniu wezwano dyrektora p. Bertholda Rothholza ce
lem wywiadu na policje, gdzie go bez przesłuchania 
osadzono w areszcie. Resztę panów, którzy dowie
dzieć się chcieîi o jego pobycie, aresztowano także. 
Aresztowanych puszczono na wolność dopiero w środę 
w południe, gdy wykazało się niezbicie, że podejrze
nie przeciwko wszystkim interesowanym okazało się 
nieuzasadnionem. W sprawie samej zachodzi podo
bne oszustwo pewnego suspendowanego urzędnika ko
lejowego.

— * Na sali Apollo urządzono w so
botą wieczór artystyczny na rzecz wojska 
polskiego. Produkcje nie stały na wysokości 
zadania a już zupetnie niô nadawały się, jak 
i lokal sam, na przyjęcie wysokich gości ko
alicyjnych. Ubolewać należy, że kierownic
two" wieczoru tego sobie z góry nie uświado
miła

— * Adwokata Płaczka, przewodniczą
cego byłej Rady miejskiej w Poznaniu, któ
rego swego czasu interoowano, puszczono 
znowu na wolność.

— * Korporacja kapców chrześcijańskich, 
eekćja handlu i przemysłu urządziła zebranie,

którcm wygłosił odczyt p. I. Świtała na te- 
„,at polskiej pożyczki państwowej. Zebranie 
odbyło się przy licznym udziale członków w lo
kalu Naczelnej Rady Ludowej. Wywody p. 
Świtały spotkały się z uznaniem obecnych; w 
dvskusji. która rozwinęła się po referacie, po
dnoszono brak zainteresowania się pożyczką 
wśród naszych ziemian, co starano się wytłu
maczyć zatrzymywania kapitałów płynnych na 
inwestycje i w celu podniesienia wydajności 
rolnej. Rozbieżny był sąd o wysokości złożo

nych sum, której dotychczas ściśle określić nie 
można. Podobno dotychczasowa wysokość wy
nosi przeszło 80 mil jonów, wyrażono atoli na
dzieję, że pożyczka dosięgnie wysokości pół 
miliarda. Zgoda panowała zupełna co do tego, 
że za pożyczką trzeba agitować jakna¡usilniej.

— * Prośba. Naszym podoficerom utrudnia 
pracę mimo szlachetnego patryjotyzmu i dobrej 
chęci brak poprawnego władania językiem pol
skim. W wojski! zależy wiele od nabycia i u- 
micjętności stosowania prostych i wyraźnych 
form, których niestety od naszego żołnierza wV 
magać nie możemy. By temu złu zaradzić, by 
zbudować to. czego nam wróg nie pozwolił i nie 
dal, powodowany troską o dobro żołnierza 
włączyłem w dział instrukcji prócz historii pol
skiej i śpiewni dla wszystkich, dwie godziny tv- 
g<x’niowo obowiązkowego pisania poorawnego 
dła podoficerów batalionu. Z braku sil od
powiednich do udzielania gramatyki i ortogra
fii. zwracam się do szlachetnych serc. by zao
fiarowały swoje siły naszemu żołnierzowi. 
Zgłoszenia przvim'e batalion z wdzięcznością.

R. Grzeszkowiak.
podpor. 5 komendant I. batalionu garnizonów.

— * Pociągi Warszawa-Poznań. Na żąda
nie Sejmu dyrekcja war-zawska wprowadza 
zmiany w rozkładzie pociągów, kursujących 
między Warszawą a Poznaniem. Nadal pociągi 
te będą odchodziły w środy, piątki i poniedział
ki. z Poznania natomiast w niedziele, wtorki i 
czwartki.

— * Szkoła akisszerek (położnie) w 
Poznaniu, przy ulicy Polnej, rozpoczyna do
roczny kurs naukowy dnia 1. kwietnia. Od 
lat 20-tn kursy te odprawiały sio w ięzyku 
niemieckim, tegoroczny kurs będzie kursem 
polskim, udzielanym przez lekarzy Polaków 
dla kandydatek Polek, Kurs trwa 9 miesię
cy; kandydatki mieszkają z całkowitem utrzy
maniem w zakładzie, za co włącznie nauki 
opłacają 450 marek; skoro zaś zobowiażą się 
po ukończonym kursie przez lat 5 przejąć 
obowiązki akuszerki położnej obwodowej w 
obwodzie im wyznaczonym (życzenia ich ma
ją być według możności uwzględniane) płacą 
tylko 150 marek. Kandydatki z poza granic 
byłego W. Ks. Poznańskiego mogą być rów
nież przyjęte, płacą atoli 670 marek. Są to 
koszta utrzymania 3-ciej klasy, do klasy dru
giej dopłaca tak jedna jak druga kategorja 
uczennic po 107 marek.

Zakład rozporządza 40 miejscami dla 
uczenie, więcej przeto przyjąć nie może, 
pierwszeństwo mają te, które rychłej się zgło
szą, dlatego zaleca się podania odnośne wy
słać jak najprędzej i to na ręce naszego mę
ża zaufania (delegata i decernenta p. Dr. 
Łazarewicza w Poznaniu, przy ul. 
Rycerskiej 14), Dołączyć należy św adectwo 
swego duszpasterza, że osoba jest moralnie 
nieposzlakowaną i sumienną w wykonywaniu 
zleęojnyWi' jej obowiązków. Nadio lekarz za
ufania Naczelnej Pady Ludowej (w każdym 
powiecie W. Ks. Poznańskiego taki się znaj
duje — w b. Królestwie Polskiem lekarz po
wiatowy) winien poświadcz5'ć, że kandydatka 
ma. wystarczające siły cielesne i umysłowe, 
zatem zdrowie dostateczne dla bądź co bądź 
uciążliwego zawodu położnic. Dodać należy 
świadectwo urodzenia (metrykę) i poświad
czenie powtórnego szczepienia Ospy. Ucze- 
nicami onogą być osoby tak zamężne jak nie- 
zam( żne w wieku 20 do 30 lat, wyjątkowo 
i sta •saeój

’onieważ nikczemny system praski utru
dniał zapoznanie się z językiem polsk m, 
przeto jest dla mniej biegłych uczenie nauka 
czytania i pisania w rodzinnym języku.

Wreszcie zwraca się uwagę sfer inteli
gentniejszych, aby garnęły się do zawodu 
położniczego, zerwały z przeżytym przesą
dem, jakoby to był zawód mniej szlachetny 
niż inne, przeciwnie trudno o szczytniejsze 
zadanie nad udzielanie pomocy kobiecie w 
jej ciężkiej życia chwili, w której spełnia 
również szczytnie zadanie, jakie jej przypsdło 
w udziale na podstawie odwiecznych praw 
przyrody. Takie jedynie słuszne pojmowanie 
sprawy opieki położniczej podniosłoby stan 
położnych do należącego mu się znaczenia 
etycznego, społecznego i materialnego z ko
rzyścią dla siebie i całego społeczeństwa, a 
poparłoby sprawę, która w czasach obecnych 
kataklizmu światowego zaprząta umysły 
wszystkich narodów kulturalnych — sprawę 
wstrzymania grożącego im wyludnienia.

Naczelna Rada Ludowa 
Wydział dla zdrowia publicznego

,Dr. Gantkowski.
’ fc- * Uczczenie pamięci śp. prof. Dr. Bolesia 
wa Wichcrkiewicza. P. Janina Bolesława z 
Wicherkiewiczów Makarewiczowa, żona prof. 
Uniw. lwowskiego złożyła do dyspozycji Lwów 
skiej Delegacji K. B. K. kwotę 10 500 koron w 
postaci 10 sztuk po 1000 koron asygnat poży
czki Państwa Polskiego oraz gotwkę 5Ó00 ko
ron jako roczny procent od tej sumy na rzecz 
legjonistów-inwalidów jako fundusz im. śp.

prof. Dr. Bolesława Wicherkiewicza. SzîarR&» 
tna ofiara ta znajdzie niewątpliwie naśladow
ców wśród tych, którzy zna ja naukowe i na-« 
r>>dowe zasługi śp. Dr. Wicherkicwicza, długom 
letniego prof. Uniwersytetu krakowskiego.

kronika sadowa.
~ * Sąd doraźny na posiedzeniu L senata

dnia 25. lutego pod przewodnictwem adwokata 
Dr. Paczkowskiego z współudziałem adwokata 
Stelmachowskiego, kupca Leona Masch- 
łera. fabrykanta Leona Sommerfelda, kupca 
Kazimierza Krainy i stud. jur. Kliszczvnskie- 
go jako sekretarza, skazał:

1) Józefa Mikszaka, robotnika z Kalisza za 
sfałszowanie przepustki podróżnej na 10 dni 
aresztu i koszty postępowania, 2) Jana Wa- 
sielewskiego, rzeżnika z Droszewa za sfałszo
wanie przepustki podróżnei na karę pieniężną 
w wysokości 50 mk. i kosztv post'-nowania. 3) 
Ryszarda Salessnika, ślusarza z Poznania za 
bezprawne posiadanie broni na mk. 15 grzy-f 
w«» ! koszty no-li,P"* m a. 4) Mieczysława Dą • 
browskiego, malarza z Poznania za.przebywa
nie na ulicy w nocy bez przepustki na mk. 3 
grzywny, za opór przeciwko władzy na jeden 
tydzień więzienia i na koszty postępowania.

Wyłożeniu soisów wvborezvdb.
Spisy wyborców dla wyborów do Rady 

miejskiej w Poznaniu wyłożone będą od po
niedziałku 3. do 9. marca włącznie od godz. 
9. rana do 3. po południu w szkole średniej 
przy ttl. Naumanna 4. (w sait ćwiczeń gim
nastycznej) w celu publicznego przeglądania

Wzywamy wszystkich wyborców tak 
Polki jak Polaków, uprawnionych do gło
sowania, do przejrzenia spisów. — Zwy
cięstwo nasze dopiero wtedy będzie zapew
nione, jeśli wszyscy swój obowiązek obywa» 
tełski spełnią.

Komitet wyborczy na miasto Poznań. 
Telefony 1406 i 5566.

Wezwanie do Straży Ludowej 
i Obywatelstwa !

Powołując się na powyższe wezwanie 
prosimy członków Straży oraz wszystkich 
interesowanych o natychmiastowe skompleto
wanie spisów wyborczych i przesłanie wy
pełnionych formularzy do Centralnego Biura 

’Wyborczego przy placu Wolności (Wilhel- 
mowski) 8. Długie przetrzymywanie formu
larzy u drużynowych i zastępowych pracę 
Komitetu ogromnie utrudnia.

Obywatele i Obywatelki, pragnący brać 
udział w agitacji wyborczej, zechcą się spie
sznie zgłosić.

Komitet wyborczy na miasto Poznań,

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
Sodalicja Pań zawodu kupieckiego. Ze

branie dziś w poniedziałek o 7 i pół w ochroni 
ce domu św. Józefa, . •

— Z Sokoła poznańskiego. Zebranie mie
sięczne w środę, 5. hm. w sali „Gospody PoL 
skiej“ św. Marcin 40. Na porządku obrad mię
dzy innemi wykład. Początek o godz. 7 i póc

Ostatnie wiadomości.
Sprawa polska na Kongresie.

Kraków. (PAT.) Tel. iskr. z 3. marcaT 
Prace komisji terytorialnej posuwają się na
przód w szybkim tempie. Komisja do spraw 
polskich odbyła w sobotę posiedzenie, poświę
cone granicom państwa polskiego. Komisja 
centralna, która zbiera wyniki obrad, nie roz
poczęła jeszcze swej pracy. Wszystkie ko
misje zakończą swe zadanie w marcu.
Misja Entenly wobec zerwania zawiesze

nia broni przez Ukra ńców
Warszawa. (PAT.) Z kół wojskowych 

donoszą nam o sytuacji we Lwowie, co na
stępuje: Ukraińcy motywują zerwanie za
wieszenia broni względami woiskowemi i o- 
świadczają, że odpowiedź tyczącą się rozejmu 
dadzą 5. marca. Tymczasem padio na przed
mieścia Lwowa kilka granatów. Strzałów 
karabinowych nie słychać. Misja Kntenty 
opuściła miasto, oświadczając Ukraińcom, że 
zerwanie zawieszenia broni równa się zer
waniu stosunków z mocarstwami 
z a c h o d u i e m i. Ttumy ludu żegnaiy przed
stawicieli Ententy. Pozostali w mieście je
dynie tylko członkowie misji włoskiej i put 
kownik Smits, jednakże nie w ceiu prowa 
dzenia rokowrań. Wysłano depesze do Na
czelnika państwa i do Sejmu.

Pohk< minister wojny.
Warszawa, (wut „Urzędowy Monitor P< 1 

ski“ wydrukował pismo Naczelnika państwa 
kontrasygnawane przez prezesa ministrów 
Paderewskiego z dnia 27. bm., mianująca 
generała - porucznika Józefa Leśniew
skiego ministrem spraw wojskowych.

S Brak węgSa ni« temu}« młócenia przy aźywwua J Bi-* pierwszorzędnych modnych
Gas*nit«\do młócenia

x prawnie zastraeionym f>cnlwójnym «-ytrr.sRacjenj «ystesna 
Ijuh i Standard.

Z ifzjJzeaifa jo opsbiia fsrfra, Sra

i r>d»ałSk»mi ¡trwsanii-nii

Za zsinebi« I «SOftaiyrzoe wytwarza- |
«>e nscishu zapedowetjo ręczy aię. j

gaweśś! =§§
Fia progu małżeństwa 
jawa Plaster Zyberkówaę 

mk. 14 tO.
tejże mcej «ntorki dawn;ei 

wydane ni&GS
Kôfcîeîa-ogaiek'sm .6.00

poleca
Sfshniiikîs.tïîsiPîîb

Po»r.«6, św. ¥sroin 89.

I Sprzedaże |
koncertews uiywane 
na sprzedał. nt799 

Ü8AX 3SH.L, skład instraroen- 
tjw tnnzycmycta. nL Wiktorii 16

Pianino

Wielkie harmonium
ńerwszorzędny fabrykat, tanio na 
sprzedał. L. Eer-nhar-di»!«,
il. Cłosowska 73, I. lewo. n1R27

oraz proiW# motorowych do «fek
PotUwa d!a irednkh i œaii-.Myoh ew;«- BlâS3 
éarrtw DŁtiątiid snoie «rai 1 Posoaoi*.

Mlaks Kyh’, fabryka maszyn Posnssó 
Telsfea 3138 I 2326

Gjkorja £

-ajfrsniczna, w pęcakach _ */« > 1 
ianlowyoh ws<i polskiej, fnat 
rek. 3 ¡0. PoetJarcM mnieiwięce 
< trsoch tyswłoiaoh. O- Bi«!- 
c»«-eewicx, Xowa 11 -a

kamienica
na tprredxè. BfiHse »«tegôîÿ

Tanie Y Cl 7 5 Ui ? tsspie a iiê. â S3 i si3 yum
pań, jwnó-sr i dzieci. wykoBH’6 xamdsknU Haki«

« W. Koreaeaik,w««—».

S-ayx» -»3P S»

W te-iae a ai Wi-teu-barba. 
Iw. Maro-ncra do Piekar s<c?2:

-r a-obieekiei kopercie a wizytówka. 
O tjtkawe oddanie sa «yuajr»- 
Jjeaieni eerasn we pod adre-arr

• ł

HOTEL
z obszernym domem mizazk., 
kr-çgieiniq, wmieioie. nad głów
nym traktem w pcw, fircrtiakira, 
koraystn.-« na aoraadai. Zgłosa. 
io efcsoed. s-n. pisma pod o 1886.

2 domy tSTX

Kaoiq dofcrg rcslâffl’-aojç. 
Zgłosi, do sin. piwna pod a 4« 21.

tArdao konystaia, obok aiebte pot, 
w Eraaaaio M Łaasrao, pray prayat 
trasa w. aersi-daya. A»

ipjećn
--»t W. W -WTWW-W-W- W
«oiidoki, FotcaK od

fcupr?a dolne
.trayrnaneęo

dywasa perskiego.
Oferty 1 podiRiyca eony i wiel- 
soêoi da okse. Orod. r~t »1760.

SKŁADU"
9 górnej os—^cł 

■ L 4. 18. 0*
oiasuk poesikuje

ICaarsy ociilwomiarskse
Towarzystwa Opieki nad dziećmi katoł. w Toruniu 

rozpoczynają ei1? dnia I. marca 1959. r.
Koir trwa do 16. lipca.

StorunSzi przyjęcia kandydat«!« j nkcóozenie 18 lat, praed- 
t żonie Świadectwa moralności od swego proboszcza (lub innej t"»r 
nej oooby). świadectwa zdrowia, ukończenie couaimmei szkol? e.e- 
mentaraej (lodowej), ostatnie świadectwo szkolae. oraz nadesłani« 

własnoręcznie napisanego łycioryin.
Coaa kursu łOO wik., ptatoo w trzech ratach. 

2!q?<jssenia naieży k-erować piśm eonie do biura To war z,« 
»twa Opieki w Toruniu (Thornł, Alter Markt 6. 

C-scity pezensiajteowe wnsza same wystarać we o mieszkanie
połać te w Bierzo Opieki. Zarządowi TowarayMwa przysługn e 

prawe kontroli mieszkań. — Wszelkich bhżazyoh szczegółów udziela 
biuro Opieki piśmiennie, n 1893

1
Dla mage kuzyau esdewca, lat 40. ma-ętoeso. prsy itoiaeee, 
z dóbr. ebaraksereK, «zoksm dla rzeczywistego btsku »napom pań, 

Starsze panny lub młodsze wdowy, posiadające 
i&lićś przedsiębiorstwo tub po4»dło§ć, miłego i do
brego charakteru, zeebca złcdjć z calem zaufa; 

do eksu. Enrv.Boaa.au a2S14. Iktakeaeia zsnawruosa.
żony.

Enrv.Boaa.au


Po długiej i bolesnej chorobie zmnrł, opa
trzony św. Sakramentami, w sobotę, dnia 
1. marca, o goiiz. 7. rano, mój drogi mąż, 
nasz najlepszy ojciec, teść i dziadek ś. p.

Stefan Sujak
w 64 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 marca 
o godz. 3 ze Zakładu św. Józefa przy ulicy 
Piotra, o czem Krewnych, Znajomych i Przy
jaciół uwiadamiają

w głębokim smutku pogrążeni
żona, dzieci i wnuki.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań Warszawa.

J-ötJ tas
S

IB
przyjmuje podpisy na

■I«MO Ponowne otwarcie składu izcźnłckfcga*
M'»btowt rrefniekicrc". o. I.Muewi Hitowskiemn z Chwali« 

=1 szew a nr. 2, zezwoliliśmy na ponowne ctwaroi© składu rzeźuickieg* 
3 przy ul Teatratnei nr. 7 od 3 marca 1919.

Poznań, 3 marca 1919.
Magistrat.

Bona II.

lo 4-b-toiego obłonezrka 
DOtizei.na zaraz Cichocka, 
Poiowko i«w. Szamotulski. z448i

klasy f
:ka na wief 0

spRzmss

5°lo Polsta Pożyczkę Pafisîwa

Poszukuje się na godziny ponot.

zaufanej osoby
do chorei pani Kun lub od 15 8 

===¡<a dobrem wynagrodzeniem. Prósz.
-ię zgt. przed i*>l 11 Mamystowe 
Ktydeiykowaka 9 I piętro na p.

Potrzebn* Zuueł xarnodz. i»i4i*U’RCł>

książkowa
di. ższą praktyka zmaz. Z»łe- 

szenia od godz 8 do 3 z491
¡BIELA. fabrrka karmelków 

i Hca Gotzka tir. 43. z49l

Nadarza się sposobność nabycia 
Prowmoji z rak żydowskiej

¡rSoSUFit wrRZ Ie składem ke- 
iwiłUfBES innja nym, destylacją 

drogerja, która już od 50 lat sm
* jednym ręku znajduje. Żabcia 
MJlizeh# 81)000 mk. Zgłoszeni* 
■roszę do Kur. Pozn. pod zśwai.

Fozja bezkurkowa
Prutm naią luf na śrut i kolą,

dryling i ejektorka, 
spizedat T. Konittiew-c«^

Poznań, pi. Królewski 1» partee.

I

Dnia 14. lutego zmarła po ciężkiej choro
bie moja najdroższa siostra ś. p.

Stanisława Noak
Siostra Miłosierdzia 

w Tarnowie w Galicji w 46. roku życia,
W imieniu stroskanej rodźmy

X. Teodor Noak.
Janówiec. d. 26. 2. 10 d4

W sobotę, dnia 1. b. m o godz. 10 
w nocy rozstała się z tym świaiem. opatrzona 
św. Sakramentami, nasza najukochańsza ciotka 
i szwagierka S. p.

Pelagja Brodzka.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 4. bm. 

o godz. 2'/} z domu żałoby, o czem Krewnym 
i Znajomym donosi

w ciężkim smutku pogrążona
rodzina.

Środa, Poznań. Szamotuły,
Raciborska Kuźnia, Warszawa. «4901

Osobnych uwiadom eń nie wysyła się.

Dnia 16. bm. poległ w obronie swej u- 
kochanej Ojczyzny, w walkach w Nowej Wsi 
pod Zbąszyniem nasz najdroższy, nigdy nie 
zapomniany syn, brat i szwagier ś. p.

w 19 roku życia.
Zwłoki Jego znajdują się dotąd w ręku 

wroga,
W ciężkim smutku pogrążeni

z4918 rodzice i rodzina.

5O©0© marek

poszukuję zaraz na I. miejsce no L.aad-,ohafo:e na większą nosiad- 
łoió w garn. raieśoie na 4 o:ętr. dom ze Slusarnią na większą 
Skaię, którą właściciel jako fachowiec obejmuje. Zgłoszenia unra- 
sza mę do eksnedvcji Knrjpra Poznańskiego md litera z 463'.

Kto jerfzie w tych dniach
do Warszawy?

O łask, uwiadomienie prosi sfę do eksp. Kurt. Poza p. n1900.

tata « fi-cin Mniochl
Kraju i azysia, K

mą g
Syotem własny patantam* pruskim 
- i austriackim »atwlerdcony. - 

Oprócz <Ua osób chcących
(ego ■ zawodowo pracować

Oddzielne do własnego użytku, 
ZOFJA SZUMAN,

Poznań, Wrocławska 26. Wyższa szk. kroju i szycia. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od go- 
dziny 9 do I z wyjątkiem niedziel i świąt.

UDZIAŁOWCÓW

g
ciałem 5—200 COO mk. postukuję do zakładającego tewą. 
wa z ograniczoną poręką na 800 000 mk.. z których ICO000 mk. 
ispewuione. Nowo towarzystwo przyjmuje od przeszło 60 lat 
■wadzono przedsiębiorstwo memłe«-kie w Poznaniu, które odrzuca

~dzo dobre zyski i zanewaia 10-20»/. dywidendy. Wartość prze 
, maszyn wedle przedwojennych eea przekracza ceną ki pna. 
Ie*° ryzyko wyklnczoao. Tylko interesentów poważaroh uora- 
- OiRtoazeniewąpodM. 4732 do eksp.fcurj. Pozn. ,4955

Wystarczy wpłacić 20 procent, to znaizy: 
kto ma 20 marek, może podpisać 100 mk.

Termin przedłużopy do 5. marca 1919«

Poszukuję od 1. 4 a bo zaraz

biegłej książkowej
znaiacej 8iq na ameryfc fornali 
oolateiej korpRiłondencii i stenograf]

Zgłosi x dołączeniem życiorys« 
kopp ftwtad. i ncd wsrunk. norasz»
«*yn Fanowi w Gostyniu

1 HAMERSKI. dli

Mam do oddania W eksza 'OŚĆ

łańcuchów
lo uzdzienic nr. 45, 50. 55, 
50 i 65 tak-amo na bydło. z4S6* t_. Matuszewski, Buk.

Po. Bugzeiowíe i L Â.
szczęśliwie przvjechali

DO DOMU. z48SO

![

PRACA
1

D a me« . 14-.etuie«o syua postu
kuję zaraz lub późniei mieisca 
nauk', pdzieby mópl się wyuczyć

leśnictwa«
Zgłoszenia z nodsumm warunków 
uprasza Janiszewska, Pozna' 
ulica Di iwa nr. 4 z4957

Kompletne

urządzenia kąaieiows
mało używane na surzedaż. z4956 
3i»t*owsVi, pl. Wolnośoi 13

FAS.dYKA OBUWIA poszukuje zaraz doświadezoueg

majstra krojczego-stebnera
który byłby wstanie snoi zadzać modele i usuwać drobne defekty maszyn

EMIL BHSCH — Gniezno. ni957

Inżynier- konstruktor
samodzielny, posiad. kilkoletnią praktykę modnej tech
niki maszyn, dział i amunicji, puwró- pa ry rł V 
ci wszy z obczyzny, poszukuje zaraz f/wOOtUj 
w Wielkopolsce Zgłoszenia uprasza «-t£90

W. Polski, Ja rac ze w pow. jarociński.

Starostwo Witkowskie,
zaangażuje dlii

ogrodnika
powiatowego od 1. kwietuis 
r b. Tylko jak najlepsze siły fa
chowe niosą być uwzględnione 
Przewodniczący wrdziału powiat

Mubutewski.

Sprzedaż pr20fls ębiorstwa. 
Dobrze prosperująca fabryka wy« 
-obów cementowych, będąca oś 
lat 17 w moich rękach, z dóbr* 
stałą klientelą jest wraz z domem 
mieszkaltiem, chlewami i ogiodeta 
na sprzedaż. Przods ęb<or-two te

nadaie S'e rówrież na filię.
Gustaw Wilke, Gniezno,
I Trzemeszeńska nr. 39 ni950

Kanapa,
■a sorredaż
L. Fuemański,

wiele i bituko
I-.485T 

ni. Gorzka 19,

Zbiorowo

tekcis języka polskiego
ifamatyri, literatury udziela do- 
świadczona nauczycielka za 10 mk 
miesięcznie dwa razy tygodn owo 
Zfił. do eksp Knr'era pod »4741

Do naszego pierwszoizęJnego skła 
du konfekcji daraMiiei poszukuje 
my od 1 kw etr.ia r. h, pierwszej
cfys«ekłi«yzy.

Tylko panie, któro sa w stanie sa
modzielnie prowadzić raitł-d uoia- 
sza s ę o nadesłanie zgłoszeń z po
daniem wysokości wynirganei pen
sji i rekomeudrc". oraz zułacze 
mem fotografii Becker A Co..

Gniezno. <114

Poszukujemy zaraz

książkowego , 
kontrolera
jącego językiem polskim, na roczna 
pens ę 14 0 mk , któią podwyższa 
sie co trzy lau o 4 X ¿OJ mk 
i 3 X 190 mk. aż do wysokość 
25i 0 mk ; dojfata na mieszkań e 
3C0 mk. Dochód poboczny za pro
wadzenie filii bssv choryoh liiO rok 

Kefkktanc zodpowiednietni w,a- 
dom„śoiami kasowemi zechcą się 
natychmiast piśmiennie zgłosić z
dołączeniem 
świadcotw

Trzemeszno,

Intel, młodzieniec z branż) 
mebli,

4-letnią praktyką poszukuje od 
1. kwietnia, po ukończeniu szkół) 
handl, stosownej posady. Łasi 
zsł. z no i nensii do i< nr i pod z4935

Jhińr 20
LUlUI wych, polskich, n emie- 
tkich it d. oraz monety kupuję. 
Of. do eksp. Kur era nod z4932,

Kto udziep itapine .«*1
polskiej

korespondencji?
Zgłoągmdą e&sp Kun. pod złSOO,

KIKUS

książlfow. handlowej
Zgłosz. z pod. warunków u orasz;, 
■lie de ekso. K uñera nod z18l6

ji zieli 
Sfczor.

Kodzinaoti
porSwńjne'

ifaníerencja ä Winsen ego i Paulo
w Ubornikaafi nlbßb

■oszukuje do pielęgnowaira chorvct 
dnświadczoaei, egzaminowanej
SfMnar^anki.

Zgłoszenia ,,ą ptdaniem życ orysi. 
■ odnisem świadectw pizvimuic
Helena Skąpska w Obornikach

życiorysu i odpisu 
n 1878 

26. 2. 19dn
Magistrat.

Ułiońozy wazy szuotę haudlową i po 
słkdająo dobro Swiadciwa pos< .

miejsca UCZSiiA
w zam arzę wyuczemas ę kupiectwi> 
w mniejszym składzie bławatów l»t 
kolonj. w Księstwie. Zał. z warnnk'. 
do eksp. Kuriera Pozo, pod z2732.

Ucznia
ooszokuie n 189)
M.Kajkowski.Wągrówiec,
skład wiu i towarów kolonialnych

PABIENKA, która we woisk 
biurze pracowała, noszukojeod 15 8
ub nnCAllTT do hior® lnb pan" 
1.4. lîuaauy ny do dziew: nai- 
ohętniej na wieś. z487-'

2 ślasany

Administrację
większego majątku takżo 
w Kro.estwie przyimia

doświed. rolnik zawodowy.
ZgŁ do ekso. Kur- P. poł n 1769

z kauuią po 
tizebna od 1 
maica.

Tokłowicz, ot. Szkolna 13 
Skład cukierków, z 4655

Panna

biegłych na ro
boty furt i bian 

uzyimie zaraz na st4e zatrudo 
Wł. ZjMÎerzohowskii, 
liaiaruią i nietnia ntotów, 

św. Łazaiska 75. z!86'.

Poszukuię do mojej apteki od 1‘ 
kwietma br. bez Domieszkania tu 
irzymnnia nieegzam nowspego

FANA DO OEFEKTUAT 
»zel. receptury. (JwzgL tylko 
"ierwszorz . zauf. i chętneaiłt.Oor 
f. z doiusetn świadectw, któryoh się 

■•e zwiaca. RT. Dalshi, Antóka 
od Lwem — Poznań. z4878

ttaczność i z49J 1
fłhlłiuia «kćekowe na zamów 
JUuniu oraz reparaeje wy
konuje szybko t»o cenach przystęp 
'’rzyirauję zamów, z dsDz. okolic

W. ADAMCZEWSKI,
Popnan, ul. Kwiat wa 13

d® rzeczy,ma- 
s‘a;5fn?‘a »4»«®«MOlll

Do mego handlu zbożowego po
trzebuję zaraz

ucznia
lenszem wytształceuiem. d 8
Edward Żenbteler, Buk.

Przeorowadzki, zwózki węgli, 
torfu i kokso 

wywózki śmieci załatwia każde- 
to czasu Jan Walcsafe, nlS6? 

ni. Fabryczna nr. 34.

Kierownika
poszukuję do przedaięb.or« 
alwa drukarskiego dotych- 
zas niemieckiego o obratem pize- 

<zło 300000 mk. Odział kapita
łem i fachowe wiadomości sa po
żądano lecz nie konieczne. Doki, 
zgłoszenia z podań referencji uor 
lo eksp. Kurj. Poza, pod z4782.

Ot. Podgórna 10 0«. Fry¡reryHowsua 21
Farbowanie i czyszczenie
dinterjałów wszelkich rodzaj*
ólecema wt konuie się bez wszel
kich przeszkód szybko i dobrze
Gnieźnieńska farbiern<e 
i zakł. chem. czyszczeni

ii«-. Ki-óbatef,
«........... ................—-------

in win;?, umy
walkę, stoliczek i krzesła 
dla dzień*, 2 wiszące lani- 
<sy spir-tusowe na soizedal, 
Ut. vWiltielmow3ka 18. II. L

Maszynę
do pisania

svst. Remington Underwood luk? 
Continental kupię. Oferty wraz *; 
uodsłiiem ceny pod MASZYNA4 
lo eksoelyoji nin. pisma dtj

BiauczycieBa
gry sa skrzypaach

■oszukuje się dla początkującego, 
ógfosz. do ekso. Kun. pod z4768.

Baczność!

Biegła słebnerka,
która zarazem nakleja potrzebna 
zaraz. Przyjmu-e także

cholewki do krofti
wyszywania. z 4765

ł. Ku esza, św. Wojciech 2t> 7 
1 podwórze na lewo I. piętro

Poszukujemy Kilkunastu

stolarzy
na Webie. d 6

0. Howalcowsiti i Synowie
nt. Małgorzaty 32.

lameta i sekretarza
wjednej O3obie (pensja 1890 ink ) 

oraz dwnoh n1869

nauczycielek elementa™.
noozuknie RlsO'Sk-at Bnin.

(ino-mechanik, kawaler, ślu 
aarz. zuająoy 

,tę dobrze na świetle ilektr. i instal.
' klóry dłuższy czas i racow. w War- 
zawie, pr.-ńnOinr Of do K, 
si o taka • UûnbÇ, podz4867

Rutynow. książkowej
ia 2 do 3 godz n dziennie poszuk

Aptęka pod lwem.
M. DALSK«. z4377

IŒ
0Z18RZâ®Y

FocBessw/
d^ewmarae

lo trzewików i nantofli, ca. 8 000; 
iar. wielkość 38-47. w wększej 
•zęśe. gotowe do użycia, na sprze« 

daż. Zgłoszenia z podaniem obaro» 
wanei ceny nprajza n 1963
4. Kellnep, ^toboica n. Obtzyok»

Poszukuje się tíaie?-¿5?wf
piekarni.

Zgłoszenia uprasza: z4b9b
U Wvhrariwki. |now>-ockaw

Oficer, w w\ższe| randze, ka
waler, poszukme

1 lub 2 pokoi
w polskim domu. Zgłosi do eksp 
Kurjera Pozn. pod n 1848

Ok »żerny pokój bez mebl 
lo węna ęna. z4870
Ul. Ludwiki 13, parter na lewo

Pokói męski i jadalnia
salon, bufety, szafy do książek, 
tzealongi. biurka, bufety, chodniki 
inoleumowe. rozmaito garnitury, 
kanapy z obudowaniem lnb bea, 
-zafy do rzeczy, krzesła obite skó
rą. łóżka, firany, kompl. łóżka ( 

i rozmaite meble na soizedaż.
L, Bernherdini, 

ii Głogowska nr 85 n 1918

Wykształconytłumacz ¡kaj
io tłum iczenia x niemieckiego 
na polskie zechco się zgłosić 

podaniem warunków do aksped 
Kur era pod z4C4l.

Potrzebna od 1. 4. 19.

kasjerka
nająca dobrze pcd«óiną książ- 

kow ść z pewną praktjką Zgdo 
sztnia uprasra sę z podaniem 
pensji przy wolnym stole (ewtl 
bez stołu) Oi.rócz stancii. odpis 
świadectw oraz pod. referencji

F. Srrafinowaki N st 
wtaść.: Stefan Maćkowiak, 
¡Hooilrto, sktód Iow kolonjaln 
restauracja i deshlacja. zlbb^

W tutejszym powiecie wakuje 
-d l. kwietnia r. b. nl952
pasada rendanta 

Powiatowej Kasy Komuualnei i Po- 
wiatowej Kasy Oszczędności. Pens a 
i C00 do 6 003 mk.. 6f 0 rak. do 
J tku na mieszkanie i dodatek dro- 
ryimany. Ponieważ tyiko doświad- 
rzeni aizęduioy kasowi i bankowi 
mogą być uwzględnieni, pobczy 
cę kandydatowi pewno łatą jego 
lotych-zasowej czmości przy usta
nowieniu pensji. Czas próby trwa 
rok ze 6 tygodn'owem wypowie- 
lżeniem. Po czasie próby nastąui 
iizyięcie na etat powiatowy. Zgł. 

fczzwłoozne przyjmuje niżej pod- 
usany.

Gostyń, dnia 27. lutego 1919. 
Przewodnioracy Wydziału Powiat

Dahińwki.

StaiBiy mężezez' a poszukuje od
>« « umeblow. pokoju
s calkowitem otrzymaniem w lep- 
stem domu. Łask, ofoity z poda- 
ńem ceny uor. się do K. pod z4355 
Proceder, pensjonaty wykluczone

elektr. światłem 
centr. ogrzewań 

•araz do wynajęcia Z4892
ul. Piolea 5. III. ptr. naprawo

Dna nowożeńców 1
Z powodu przepiowadtki dtt 

sprzedania: pókój dębowy oiemey, 
bufet, kredens, zegar stojąi y itd- 
uokói męski z meblami klubowemi 
gobelin), sypalka mahoniowa 1 

kuchu a. Ul. Małgorzaty 29 
prawy wchód. III pięiro. z4683

Poszuk u ię

inłel. panienkiluie|sza lantiat. poszukuje zara 
1 młodszych, możliwie w czynność 
biurowej wpracowauych

urzędników
którzy zuaią język [»luki i me 
miecki. Wymaga się przedewgzyst- 
kiem bezbłędnego tłomaczenia z 
niemieckiego na polskie i odwrotnie 
Zgłoszenia w języka polak m i nie
mieckim z dołączeniem życiorysu
i podaniem iadania wysokości pensji »gXRin.Q()WMna. do szkoły dziewcząt 
należy ak,e,ować do n IM> ll0trłcblia kwietni; br , roor.
Lantratury Grodzisk» nem wynagrodź. 2000 mk. z«»«..

Maczelnite

Pokój f,

MŁYN i
..PaStrook“ z motorem, kompl. 8Si 
mórg, dobrej ziemi, 2 łnrg. ogro
du owocowego, z nssitwym i ży
wym inwentarzem, za 60 iys mb 
oa snrzedaż. Wpłat .- 35 fys. mk. 

Fr. Pahlke, Obornik,

Teatr kinsmatograficzny
we Wronkach (w Ks. Poznańskiem). miasto z polskim garnizonem, 
b»! konkurencji, jest zaraz z calkowitem urządzeniem, anaratert 
i fortepjanera korzystnie ca sprzedaj. Reflektaooi zechcą się tyłka 
osohiScm zetosić. Piśm. zapytań me uwzglę Inia s ę. z4969
H DANIEL elektrotechnik Wronki (Wronkę). Tei.28.

Technik w budownictwie,
story z ’ jiow. potu, chwilowo nie 
noże ukończyć szkoły budowl. (11. 

i 1. kl.) pragn ę przyjąć zara» 
odpo«

wieonią 
f ask. oferty uurasza się do ekspe- 
lycji Kuriera Poznańsk. nod z4853

posadę.

Pomocnika kmieckiogo
ia dobia robotę przvimie zaraz

A. D U T K O W I A K,
ulica Ogrodowa nr 10. z4866

Samodzielny elełetromon 
ter, żon., obeznany ze swym za- 

zar-zem do porno p Q S 3 J y
zaraz lub później najchętniej w u- 
zędzie lub na większem dominium 

Łaskawe zgłoszenia do ekspedycj' 
Knriera Poznańskiego pod z4896

da dzieci od 9-14 iaL Wy
maga wę gry na fortepj., trochę 
lirawiecczyzny. 
cy w domu z przyłączeniem d' 
rodziny. Oferty uprasza sę d< 
eksoed. Kuij. Pozn. pod z 4856

Nauczycielka
uprasza mę de ekap. K. «md U194Í.

mogący sławić kaucję, 
26 lał licz„ poszukujeKupiec 

fakiegobądi zajęcia,
Łaskv zgt. do ekso. Kari- «"d *4677.

taysinie Oo nafiycia:

Oposy, niedźwiadki, wydry, karakuł» i inne skórki 
na kołnierze futrzana. - Także FUTRA DAMSKIE.

Zgłoszenia do eksp. Kurjera pod z 4033.

Moją od tu zeszło 50 lat istniejącą, na większą skalę prowadzoną 
fphrkkn liłfiprńw zamierzam z wsze'kiemi jeszcze pozostałem! 
1641 ilhiol bił, zapasami i w dobrej dzielnicy miasta położoną 
kiłfillPfłiP^ sprzedać. Do fahryki należą nadzwyczaj duże 
nu MlpSituśj i ja-ue skieuy, remizy, rezerwoary, Spichlerze, stamia 
i wjazd. Dzierżaw» przynoszą przęsło 7 tys. rok. Cena sprzedaży 
152 tys. marek. Wpłaty 40 tys. marek. Trwałe tanie hipoteki- 

Bliź’zvch toformacii udzieli tylko poważnym reflektautom

H. SPRINGER NA5T., OSTROWO«
Destylacja hurt»wna. z466łj

Poszukuje się dzierżawy lub ewtl. kupna większych

lokali fabrycznych.
Łask, oferty uprasza się do eksped. Kuriera pod zt87^

Nakładem i cicioakmni Nawet Drukarni Pol ¿kie » G.ia.h.PLíL«<n.oáa» Poxnauzu. —»«tfaki.« fldŁ*awtwt«i«inar Stankteta ¿ —11.:»! .-.iioMroari»
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